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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dn ia  5. L i s to p a d a .
J O .  X ią ż q  W i l h e l m  B r a u n s c h w e i g -  

O  e l s  o d ie ch a ł  do  Braun sc hw ei g .

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  3. L i s topada .   ̂

J e g o  Cesa rzewiczowska  M oś ć ,  W .  Xią2ę  
M i c h a ł ,  dn ia  2g. z. in.  w y iecha ł  z tuteyszey 
stolicy n a p o w r ó t  do Pe te r sburga .  <

JO . X iążę D r u c k i - L u b e c k i , M in i s t e r  p r ę ­
ży duiący w Komrnissyi  r z ę do w e y  p r zy c h od ó w  
i sk a rb u ,  dn ia  1. b. m. w y ie c h a ł  do  P e te r s ­
burga. W y ie ch a l i  z Xięciqrn M inistrem :

R e f e r e n d a r z e  s t a nu  Jel sk i  i Ł ę s k i ,  t udz ież  
Sekre ta rz  Bou qu e t .  W y i e c h a ł  także Xięż ę  
L e o n  Sa p ie ha .

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n i a 27. Paźdz ie rn ika .
W c z o r a y ,  w d z i eń  u r o d z in  Ce sa r zo we y  

Matki ' ,  od by ła  się msza w kaplicy pałacu zi­
m o w e g o ,  a po te m  Te D eum  na o b ch ó d  z d o ­
byc ia  twie rdzy Sa rdar  -  Aba if .  W i e c z o r e m  
ośw ie co n o  miasto.  D n ia  21. b. rn. p rze ds ta ­
w ie n i  zostal i  Nay ia śn .  Cesar stwu  i N , C e s a r z o ­
wey M a t c e : Radzca  posels twa aus t ryackiego de  
Ka i se r s fe ld t  i H ra b ia  de  P o l i e r ,  były Kap it an  
w s łuż b ie  f r ancuzkiey.

W ia d o m o ś c i  od oddzielnego woyskn  
f t  j  n k a ź k ie g o .

R a p o r t  G en e ra ła  Paskewicza d on os i  o wzrę- 
‘ ciu twie rdz y  S a r d a r - A b a d  p rzez  woyska n a ­

sze.  D o b y w a n i e  ro zp oc zę ł o  s ię  w nocy z 26. 
na 27. W rz e śn ia .  H a s s a n - K h a n ,  który s ię  
tam wk rad ł  w n o c y ,  o b ię ł  do w ód z t w o  osady,  
k tó rey  iego o b e c n o ś ć  d o da ła  odwagi .  W  no-
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Cy z 28 na  29. o t w o r z o n o  p o dko py  i z a ło ż on o  
m o c n ą  ba te ry ą ,  która z rana  zos tał a odkry tą  
1 z tak d o b r y m  skutkiem dawała  o g n i a ,  iż 
w k rótkim czasie wielka czwo roką tna  wieża  
z n i s z c z o n ą  została.  W  nocy  na  1. P a ź d z ie r ­
n ik a  u tw o r zo no  p ó ł  paralel i  i w n iewie ik i ey  
od leg łośc i  od wałów miasta w zn ie s i o n o  bate* 
r y ą ;  m o c ny  o g i e ń ,  cały d z i eń  t r w a ią c y , z r o -  
b : ł  w n ich  o t w ór  z n a c z n y ;  gdy tym c za se m  
cz te re m a  mo ź dz ie rz am i  wielką z r z ą d z o n o  
w mieście sz ko d ę ;  tak iż H a s s a u  ku w ie c z o ­
r o w i  prosić  kazał  o t r zy d n io w e  zaw ieszen ie  
b r o n i ,  które mu  o d m ó w i o n o ,  i w z m o c n io n o  
ba t e ry e .  A  tak w y m k ną ł  się podczas  c i em n e y  
n o c y .  Cała o sa da ,  z dw ó ch  ba ta l ionów p ie ­
cho ty  i iazdy z ł o żo na ,  wynosząca  do  1500 lu ­
d z i ,  wyszła ku s t ro n ie  p ó łn o c n e y ,  i r o z p i e r z ­
chn ą w sz y  s ię  po s t e pa c h ,  d o g n a n ą  zos tał a o d  
częśc i  n as ze go  woyska p od  do wó dz t e t n  G e n e ­
ra łó w  B e n k e n d o r f a ,  B a ro n a  R o s e n  i Szabe l-  
sk ie go ;  600 l eg ło  na  p la c u ,  200 wzięto w n i e ­
wolą .  L i c z b a  i eńców coraz  się ba rdz iey  p o ­
większa.  W  twie rdzy  zabra ło  nasze  woysko  
13 sp iżowych  d z i a ł ,  14 tysięcy cze t wer ty n  
zboża ,  z n a c z n ą  ilość p r o c h u  i i n n y c h  po t r ze b .

G a l ic y  a  i L o d o m e r y a .
Z e  L w o w a ,  d n ia  2. L i s t o p ad a .

D n i a  15. z. tn. Seytn zagaiony  został .  J O ,  
X i ą ż ę  G u b e r n a t o r  w z u p e łn e y  gali  u d a ł  s ię  
o  go d z i n ie  lo t ey p rzed p o łu d n i e m  na  Z g r o ­
m a d z e n i e  S ta n ó w ,  gdz i e  go u wstępu sali 
JVV. J X ,  P r y m a s  na  czele  D y gn i t a rz ó w  ko­
r o n n y c h  p rzy ią ł  i do  o z n a c z o n e g o  krzesła o d ­
p r owadz i ł .  P o  odcz y ta n iu  naywyź szeg o  r e ­
sk ryp tu  p rze z  o b u d w ó c h  Sekreta rzy  se ym o-  
w y c h ,  miał  J O .  X ią ż ę  G u b e r n a t o r  p e ł n ą  do-  
Stoyności  m o w ę  w ięzyku k r a iowytn ,  poczerń 
d la  zapr osz en ia  J  W  W .  Komrni ssa rzy na Z g r o ­
m a d z e n i e  S ey m u  wys ła ł  D e p u t a c y ą ,  z ł o ż o n ą  
z  W .  JX.  W i to s ł a w sk ie g o ,  K an on i ka  p r z e m y ­
sk ie g o ,  JVV. H r .  Ja n a  S tadn ickiego,  Ur.  Stra- 
cho ck ie go  i Burmis t r za  lwowskiego  P. H o m e .  
Z a  p rz yby c i em  JVVVV. Komrn is sa rzy  i gdy  ciż 
mi ey sc e  swoie  zaięl i ,  J  W .  p ie rwszy  Kornmis-  
6 a r z S e y m o w y ,  H r a b .  A l f re d  Po tock i ,  zabra ł  
g ł o s ,  wś ród  k tórego  z łoży ł  z g r o m a d z o n y m  
S t a n o m  naywyższe  r eskrypta i postulata k ró ­
l e w s k ie ,  które w ięzykach  n i e m ie ck im  i p o l ­
sk im o d c z y ta n o ;  J O .  X ią ż ę  Gubernator sto­

s o w n ą  m o w ą  o d p o w i e d n ą  to p ie rw sz e  u r o ­
czyste po s ie d z e n ie  zam kn ą ł .  P o c z e m  J W W .  
K o m m is s a r z e  S eym ow i  do  mieszkan ia  swo -  
ieg o  p ow róc i l i ,  i tak,  iak J O .  Xiąź ę  G u b e r ­
n a t o r  i J W . J X .  P r y m a s  o d w ie d z in y  z e b r a ­
n y c h  Cz ło n k ów  S tan ow ych  p r zy i t nowal i .  —  
W  d n ia ch  nas tę pu ją cy c h  toczyły s ię  na  zg ro ­
m a d z e n i a c h  S tanów r o z p r a w y ,  a w d n i u  20. 
z.  rn. S e y m  został  uko ńcz on y .

J O .  X i ą ż ę  A u g u s t  L o n g i n  L o b k o w i c z ,  G u ­
b e r n a to r  tych królestw,  w y ie c h a ł  dn ia  23. z.  tn. 
d o  W i e d n i a .

W  d n iu  2 i .  z. m.  nas tąp i ło  u roczys te  za ło ­
że n ie  ka m ie n i a  w ęg ie ln e g o  na d o m  r adn y ,  
przy  z a c h o d n i e m  o n e g o ż  sk rzydle .  U r o c z y ­
stość tę p o p r ze d z i ł a  wielka  m s z a ,  o d p r a w i o n a  
w kościel e k a t ed ra l ny m p rze z  J  W .  J X .  P o to -  
c z ky ,  Bi skupa  p r ze my sk i eg o  obrz.  łac.

W  do br ac h  J W .  H r a b .  A l f r e d a  Po tock iego ,  
a m ia n o w ic ie  we  wsi W o d n i k a c h ,  zakwit ła  
t e raz ( w d r u g i e y  p o ło w ie  P a ź d z ie rn ik a ! )  ia- 
b ł o ń ,  tak iak n a  w i o s n ę ,  i m a  kwiat  p e ł e n  
za p ac h u .

F  r a n c y a .  •
Z  P a r y ż a ,  d n i a  30. Paźdz ie rn ika .

D n i a  27. m.  b. ro zp o cz ę ł y  s ię  ćwiczen ia tu-  
teyszego  woysk a | l in i ow ego  i gwardyi .  U r z ą ­
d z o n a  p o d ł ug  sys tematu  ang ie l sk iego  ar ty i l e-  
rya p ie sz a ,  szczegó ln iey  s ię  od zna cz a  sz y b ­
kością p o r u s z e ń , n i e u s t ę p u i ąc  w n ic ze m kon-  
n ey  a r ty l l e ry i ,  i eże l i  iey n aw e t  n ie  p r z e w y ż ­
sza.

T e g o  s a m eg o  dn ia  O sa go w ie  miel i  zaszczyt ,  
z łożyć  u s z a n o w a n i e  J e y  Kró lewiczosk iey  Mci 
X i ę ż n e y  Berry.

P a n  D e l a u n a y ,  który towarzyszy ł  Osagora  
z A m e r y k i  do  P a r y ż a ,  o sa dzo ny  zosta ł  w wię- 
z i en iu  za d ł u g ,  który był  w in i en  p e w n e y  d a ­
mie od 28 Ut.

O  w oy n ie  z A l g i e r e m  n i e m as z  do tą d  ża ­
d n y c h  b l i ższych  wiadomości .  W  mie s iącu  
W r z e ś n i u  królewski  okrę t  w o i e n n y  zab ra ł  
n i e d a le k o  Korsyki  kor sarza pod  b a n d e r ą  al­
g ie rską z osadą  40 ludzi .  Os ta tn ich  s t awiono  
t e raz p rze d  sąd  w T u l o n i e  i z a p e w n e  bę d ą  
iako ro zb ó y n ic y  morscy  na  śm ie rć  skazani .

P e w i e n  mł od y  c h ł o p a k ,  który był  s łużył  
w i e d n ey  z tu t eyszych kawi a r n i ,  wpad ł  n ie ­
d a w n o  w ie c z o r e m  z d w o m a  p i s tole t ami  do
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d o m u  d a w n e g o  swego  p a n a ,  i wyst rze l i ł  do 
n ie go  w ł a ś n i e , kieciy był  tył em o b r ó c o n y  ku 
n i e m u ;  a d r ug i m p is tole t em s iebie  zastrzel i ł .  
G o sp o d a r z  dos ta ł  tylko pos t rza ł  w r a m i e , któ­
ry  n i e m a  być n i e be z p ie c zn y .  O w  m ło d z ie ­
n ie c  miał  s ię  był  pokoch ać  w córce  tego cz ło ­
w iek a ,  który m u  n i e  sp rzy ia ł  i od da l i ł  go ze  
6łuźby.

W  L i l l e  b a rd zo  s ię  za m n o ż y ła  ospa m ię dz y  
dz iećmi.  Je s t  to skutek r ó w n i e  n ie dba łośc i  
r o d z i c ó w ,  iak b raku gor l iwości  lekarzy.  M ię ­
dzy  inne rn i  ch or u ie  na  o sp ę  ba rdz o  n i e b e z ­
p ie cz n i e  p ew n a  u r o d n a  lgs to le tn ia  pan i enk a ,  
którey  k rowi nk ę  zaszcz ep ion o .

W  p o łu d n io w e y  F r a n c y i  w wielu  mi ey sc ach  
wie lkie  spus toszen ia  zos tały p rze z  w ez b ra n ia  
r zek  z r z ąd zo ne .

W  A l e n ę o n  za ła mał  s ię  no w y  mos t  p o d  c ię ­
ż a r e m  bryki  fu rmańsk iey .

Z  n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e y , 
dn ia  21. Pa źd z ie rn ik a .

H r a b i a  d ’E s p a n n a  ściga b u n to w n ik ó w  z wie l ­
k im skutkiem.  D n i a  Ig.  n o c o w a ł  w L l a d o ,  m i ­
l ę  o d  F ig u er as  ( p r z y  Rosas  n ad  m o r z e m ) ;  
część iego dywizy i  zna y do w ał a  s ię  w Castc-llo 
d ’A m p u r i a s  (ku za ch od ow i ) .  O sa da  sa pe ró w  
W Besaku  i O lo t  p rawie  z u p e ł n i e  ro z p ę d z o n a .  
G ło śn y  B o z o s ,  który w wyźszey  Kata lon i i  
w zn ie c i ł  był  o g ie ń  b u n t u ,  zam kni ę t y  w cie ­
ś n in i e  R ipol l  i C a m p r e d o n ,  p r z y m u s z o n y  był  
ro zp uś c ić  część swego  woyska.  Ofice rowie  
i ego  udal i  s ię  p r zez  Prats  de  M e l l o  do  F’ra n-  
Cyi; wieśniacy wróci l i  do  d o tn ó w ;  a o n  Z2000 
p o z o s ta ł y c h ,  którzy gotowi  są w o y n ę  daley 
p r ow a dz ić  i wszystko na  n ie b ez p ie c ze ńs tw o  
w y s ta wi ć ,  co fnął  s ię  albo raczey  uciekł  p rze z  
Co l  d e  T o s a s  ( n a  p o ł u d n i e  P u y c e r d y ) ,  chce  
p rz e yś dź  p rze z  h i szpańską C e r d a g n e  i Segre  
i udać  s ię  ku C o n e a  d e T r e m p ,  zkąd iest r o ­
d e m ,  gd z ie  się sp od z ie w a  zna leść  ieszcze ś r o ­
dki  d o  o p o r u .  C ią g łe  deszcze  i w e z b ra n e  
r z e k i ,  b ez  wą tpien ia H r a b i e g o  d ’E s p a n n a  w 
p o c h o d z ie  i w ogó lnośc i  w p rzeds ięw z i ęc iac h  
i ego  za t rzym ać  mus i a ły ,  inaczey b o w ie m  na-  
desz łab y  iuż była wiadom ość  o wyn i sz cz en i u  
lub p o d d a n i u  s i ę  bu n to w nik ów .  Rzek i  tak 
w e z b r a ł y ,  iż dzi ś n ic  nas  n ie do sz ł o  z Katalo­
nii. D o w ó d z c a  pows tańców Castan,  który 6ię 
poddał, odebrał od Gubernatora w Figueres

ro zk a z ,  ud e r z y ć  na  pows tańców.  D n i a  17. 
r o zp oc zą ł  n iep rzy iac ie i sk ie  kroki,  i ki lku poy* 
m a ł  w n iewolą .

H  i s z  p a n i a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  19. Pa źd z ie rn ik a .

D e p e s z e  z T a r r a g o n y  dn ia  12. i 13. m.  b  
d o n o s z ą ,  i i  Król  zu p e łn ie  zdrów.

Pows tańcy  rzuca ią  swo ich  p rz yw od zc ów ,  
t a k ,  i i  tylko tak n az w any  J e p  del  E s t a ny s  ma 
i e szcze p rzy  sob ie  1500 lu d z i ,  którzy na b a n ­
dy  p o d z i e l e n i , parci  są p rze z  k o l u m n ę  a rmi i  
ku g ran icy  f rancuzkiey .

D n i a  14. m.  b. iako w roczn icę  u r o d z in  K r ó ­
l a ,  p r z y p u sz cz on o  w T a r r a g o n i e  7 3 008 00  do  
poca łow an i a  ręki  królewskiey.  P o p o ł u d n i u  
ud a ł  s ię  Król  na gal ioty M a h o n e s a  i Ca ta lans  
i zabawił  na n ic h  p rzesz ło  go d z i n ę .  W i e c z o ­
r e m  mias to było oświecone .

P o d r ó ż  Kró lowey  u r zą dz o n a  iest w n a s tę p u ­
jący m s p os o b ie :  D n ia  23. z M a d r y tu  do A r a n -  
h u e z  (7 mil ) ,  dn ia  25. do  Cor ra l  d e A l m a g u e r  
(7 mil) ,  dn ia  26. do P e d e r m o s o  ( 6 |  mil i ) ,  d n ia  
27. do M in a y e  ( 6 |  mili) ,  dn ia  28- do C h i n c h i l ­
la w M u r cy i  (9 mil),  dn ia  29. do  A l m a n s a  
(9 m d)i  dn ia  30.  do  Xat iva  (czyl i  San  F i l i pe )  
w W a l e n c y i  ( ą  mil) ,  d n ia  3r.  do  W a l l e n c y i  
(IO m i l )  a za tem 63 leguas  (59 mil  n i e m . )  
w 8 d n ia ch .  O rs zak  K ro l ow ey  składa,  s i ę  z 
Xiąźęc ia  H i j a r ,  Margrab i  V a l v e r d e ,  H r a b i  
T o r r e i o n  , p i e rwsz ey  d am y  h o n o r o w e y ,  H r a ­
b in y  B e lm a r ,  poko io wey  P r i e t t o ,  sp o w i e d n i ­
k a ,  l ekarza  R e b o t o ,  i e d n e g o  s z am b e la n a  i 
ł o w cz eg o .

P o d ł u g  op in i i  Ra d y  S tanu powstańcy,  k tó ­
rzy się p o d d a l i ,  ma ią  być p o d z i e l e n i  na t r zy  
klassy , nay winn ieys i  ma ią  póyść  na  galary n a  
10 lat,  m n ie y  wys tępni  na 5 lat. Na leżący  d o  
t r zeciey k la s sy , ma ią  być p u sz cz en i  do  d o -  
m ó w  i  zos tawać p o d  dozorem*

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  14. Pa źd z ie rn ik a .

Ok rę ty  w o i e n n e  P e r ł a  i T a g  ma ią  r o z ­
kaz ,  byc w pogo tow iu  do żeg lug i ;  do my ś l a ią  
s ię  iż są p r z e z n a c z o n e  p o p ł y n ą ć  po  D o n  M i ­
chała.

N o w y  W i c e  - D y r e k t o r  pocz t  R a d e m k a e r  
ośw ia dc zy ł  w l iście oko lny tn  sw oim p o d w ł a ­
d n y m ,  iż będą  o d p o w ie d z ia ln y m i  za zgwa łce ­
nie w iakim bądź sposobie taiemnicy iistówey.
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O n e g d a y  (d o n os i  G o n i e c  Fra ncu zk i )  iako  
w  r o c z n i c ę  u ro dz in  Cesarza Jm c i  D o n  P iot ra ,  
p o w i e w a ł y  bandery  na wszystk ich  okrętach  
w porc i e .  B y ła  wielka parada a na w ie cz ó r  
z n a y d o w a ła  s i ę  Infantka R eg e nt k a  z s i os trami  
s w o i e m i  w  teatrze  San  Car lo s ,  g d z i e  h im n  
kons ty tuc y iny  o d ś p i e w a n o .  P r z e z  cały  t en  
czas  stali w sz ys c y  w i d z o w ie .

G e n e r a ł  Sa ldanha  c iąg l e  iest  po d  d o z o r e m  
po l i cy i  w  O n i c a s ,  g d z i e  po m ia rk ow a n ie tn  i 
ro z tr op n oś c ią  i e d n a  s o b i e  p o w s z e c h n e  z a u ­
fani e .  Z d a i e s i ę ,  i i  i e g o  n i ep rzy ja c i e l e  ukar- 
t ow a l i  sob i e ,  aby g o  przez  o b m o w y  z n i e w o l i ć  
do  kroków , z k tórychby p o te m  na i e g o  s zk od ę  
korzystać  m o g l i :  l e cz  urniał  G e n e r a ł  z n iw e -  
c z y ć  te h a n ie b n e  p iany.  P o w i ad a ią ,  i e  i eże -  
li by  sprawa konstytucyi  upaść  m i a ła ,  zam ia ­
re m  i ego  iest  udać  s i ę  do  M o n t e - V i d e o ,  i tam  
ż y ć  prywatni e .

Czy tam y  w i e d n e y  g a z e c i e  wyiątek  indaga -  
cy i ,  którą G e n e r a ł  Palmeir i tn iako p rez yd u iąc y  
w sądz i e  w o ie n n y tn  w y p ro w a dz a ł  z  G en era ła  
Stubbs.  U m i e s z c z a m y  tu n i ek tóre  pytania i 
o d p o w i e d z i :  P ytan ie :  D la  c z e g o ś  W P a n  n i e
z a p o b ie g ł  z g i e ł k o m ,  k iedy takowe  są pr awem  
za k aza ne ?  O dpowiedź:  P o n i e w a ż  n i e m ó g ł e t n  
p r z e w id z i e ć  skutków p r zy cz y n y  n a d sp o d z i e -  
w a n e y ;  a prócz  t ego  zg i e łk i  dla w y k o n y w a n i a  
prawa pe tycy i  źadne tn  pr awem n ie  są zakazane .  
P .  Jakich u ż y ł e ś  W P a n  śr o dk ó w ,  aby u s p o ­
koi ć  u m y s ły ?  O.  U ż y ł e m  p o m i a r k o w a n i a ; 
p r z y p o m n i a ł e m  o b y w a t e l o m ,  i i  w in n i  są p o ­
s łu sze ńs t wo  s w e m u  Panu  D o n  P i o t r o w i . I V , ,  
i e go  in s ty tu cy om ,  K ró l ó w e y  D o n i e  Maryi  I L  
i In fa n tc e  R e g e n t c e ;  pa mię ta ł em b o w ie m ,  źe  
ni: to p o s t ęp o w a n i e  naw et  przec iwko  bunto.-  
wnikomt po d  Margrabią  de  C h a v e s  przepisa-  
r.etn by ło .  P .  Co  W P a n a  p o w o d o w a ł o  do  
zr ob ien ia  przeds tawien ia ,  przez  które żąda łe ś  
pr zy w ró cen ia  do M in i s t er yum  G e n .  Sa ldanha ; 
iak skoróś  w iedz ia ł ,  ż e  w i n n y c h  przypadkach ,  
kiedv X i q i n a  R e g e n t k a ,  s t o so wn ie  do przy ­
z n a n e g o  i ey  .artykułem 7 4 . §. 5 - konstyt .  Karty 
pr aw a ,  Mini st rów sw o ic h  z  urzędu  uskładała,  
żadna władza,  ani  ża d ne  c ia ło  k on s t y tu ow an e  
n i e p o z w o l i ł o  sob i e  w y rz ec  n a g a n y ,  do ktorey  
prawa n i emr a ły?  0 . P o s z e d ł e m  za zd a n ie m  
wszystki ch  mie szkańców P o r t o ,  którzy G e n e ­
rała Sa ldanha  uważal i  za ie t lnago z na y i ep -  
s z y c h  o b r o ń c ó w  praw D o n  P io tra  i n a d an yc h

przez  n i e g o  in ś t y t uc yy ,  i p o n ie w a ż  r o z um ia ­
ł e m  , ź e  X ię ż n a  R egentka  dozn aw ała  gwa łtu,  
g d y m  aż do  dnia 31. Lipca  źad n ey  u r z ę d o w e y  
d e p e s z y  od  n i ey  n i e  o t rzymał .  P .  C zy n ią c  
o w o  p rze d s t aw ie n i e ,  c zyś  W P a n  ustąpił  p rze ­
m o c y ;  czyś  działał  s t o so w n i e  do żądania  dru­
g i ch ,  albo też z  w ła sn e go  na tch n ie n ia  ? O. N i a  
u s tąp i ł em p r z e m o c y ; d o g o d z i ł e m  żądaniu,  dla  
u sp ok o i en ia  m i e s zk a ń có w  P o r t o ;  dz ia ła ł em  
z w ła s n e g o  n a tc h n i e n ia ,  p o n ie w a ż  r oz um ia ­
ł e m ,  ż e m  dz ia ł a ł  z g o d n i e  z ż y c z e n i e m  c a ł e go  
n a r o d u ,  k i edy  G e n e r a ł  Sa ldanha  o y c z y z n ę  
dwa razy z  n ay k ry ty c zn i ey sz eg o  wyr a to wa ł  
p o ło ż en ia .  P .  Co był  za p o w ó d ,  i że ś  W P a n  
Of ice ró w  zebra ł  na radę?  O. U ż y ł e m  prawa,  
które maią wszy scy  d o w o d z ą c y  w p r ow in cy ac h  
G e n e r a ł o w i e ,  iż im  w o l n o  z w o ł y w a ć  O f ic e ­
r ó w ,  dla naradzan ia  s i ę  w z g l ę d e m  naystÓ60-  
w n i e y s z y c h  ś rodków u trzymania  p u b l i cz n ey  
sp o k o y n o śc i .  Z d a n i e  ich b y ł o ,  i i  przedsta­
w i e n i e  m o ż n a  uczy n ić .

B y ł a  także indagacya  Redaktorów P o r tu g u e z .  
O s k ar żen ie  i ch  tyczy  s i ę  tylko zasad w ich  
dz i e n n ik ac h  u tr zym yw any ch .  O d p o w i e d z i e l i ,  
i e  te zasady n i e  są w y s t ę p n e ;  ż e  ich i ednak-  
ź e  n ieroaią potrzeby  b ro n ić ,  g dy ż  to iest  r ze ­
czą C en z o r ó w .  (* )  G d y  regidor das jn s i i ę a s  
vi końcu  każdego  mie s iąca  odprawia  w towa­
rzystwie  kiiku s ę d z i ó w  po  w ię z i e n i a c h  r tw i -  
z y ą ,  i proste r zeczy  su m ina ryc zn ie  rozst rzy ­
g a ,  m ia n o  w ięc  n a d z i e i ę  w końcu  W r z e ś n i a ,  
ź e  R ed ak to ro w i e  będą  w y p u sz cz e n i  na wo l ­
n o ś ć ;  i z  n im i  w p os t ę p o w a n i u  sądowern n i e  
b ęd z i e  ż a d n e g o  w y ią tk u : a le  nadz i e ia  om yl i ł a .  
J ed n a k że  na ich protes tacyą w z g l ę d e m  n ie ­
w ła śc i woś c i  s ę d z i e g o ,  o d d a n o  ich spr aw ę  do  
sądu  p r o w i n c y a l n e g o  wraz z  aktami d o ty ch ­
c z a s o w e ) ’ i n d a g a c y i ,  która mie śc i  tylko d w a  
pytan ia :  1) Gzy i e s t eśc i e  W P a n o w i e  R e d a ­
ktorami gazety  P o r t u g u e z ?  O  d p. Tak  iest.  
2 )  Gzy do  kaźdey materyi  o d d z i e l n i  byl i  R e ­
d ak tor ow ie ;  albo też wszyscy  t rudni l i śc ie  s i ę  
każdym p r z e d m i o t e m ?  O d p .  W sz y d c y  łącz-

(*) Redaktorowie umieścili w gazecie dworskiey  
oświadczenie,  prostuiące wiadomość dzien­
nika J m p a r d a l , wychodzącego w Porto,  źe 
iakoby za należenie do zaburzeń w Lipcu poy-  
mani zostali; o  co w sądzie niebyl i  nigdy py­
tani. i  ■ • . ->.• ’ :... ,
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n i e  s t a n o w i l i ś m y  r e d a k c y ą  t ey  ga z e t y .  W  pro-  
t e s t a cy i  c zy l i  a p p e l ł a c y i  s w o ie y  p r z e d s t a w i l i ,  
i e  c e n z u r a  p i sma  p r z e d  w y d a n i e m ,  u w a l n i a  
a u t o r a  o d  ws ze lk i e y  o i l po  w i e d z i a l n o s c i , c h y ­
ba  ż e b y  i tn d o w i e d z i o n o ,  ź e  s w o ie  p i s m o  p u ­
ści l i  w o b i e g  p r z e d  u z y s k a n i e m  c e n z o r s k i e g o  
V  i v  i .  N a  d o w ó d  n i e w i n n o ś c i  s w o ie y  p r z y ­
t acz a ł a  t ę  o s o b l iw s s ą  o k o l i c z n o ś ć ,  że  i ch  p i ­
s m o  c i ąg l e  iest  w o b i e g u  i ż e  ie  w o l n o  s p r z e ­
d a w a ć ,  g d y  ze  s t r o ny  r z ą d u  n i e  w y s z e d ł  ż a ­
d e n  z a k a z ;  co w y r a ź n i e  s p r z e c iw ia  s i ę  p r z e d ­
s i ę w z i ę t e m u  p r z e c i w  n i m  s ą d o w e m u  p o s t ę ­
p o w a n i u .

Z r e s z t ą  ś l ed z tw a  w z g l ę d e m  w y p a d k ó w  w m i e ­
s i ą cu  .L ipcu c i ąg l e  i e s zc z e  t rwa i ą ,  i m a m y  spi s  
s ł u c h a n y c h  ś w i a d k ó w ,  m i ę d z y  k tó r y m i  z n a y -  
d u i e m y  k r a m a r z a  k o r z e n n e g o ,  c z t e r e c h  p o l i ­
c y j n y c h  a g e n t ó w  , t r z e c h  l ok a i ów  regidora das 
j u s t i ę a s , m u z y k a n t a  k o ś c i e l n e g o ,  h a n d l e r z a  
l a m p , c h ł o p c a  o d  p r z e d a i ą c e g o  l i m o n a d ę ,  
k r a w c a ,  s y n a  p is a rka  t a b a c z n e g o  i c h ł o p c a  
z  k s i ę ga rn i .  N i e k t ó r z y  z t ych  ś w ia d k ó w  byl i  
j u ż  w y w ę d r o w a l i  do  H i s z p a n i i ,  i z M a r g r a b i ą  
d e  C h a v e s  p o w r ó c i w s z y  , zyska l i  a m n e s t y ą .

A n g l i a , '
Z  L o n d y n u ,  d n i a  27.  P a ź d z i e r n i k a .

P o s ł o w i e ,  a u s t rya ck i  i n i d e r l a n d z k i ,  t u ­
d z i e ż  S p r a w u i ą c y  i n t e r e s s a  d w o r u  f r a n c u z k i e -  
n o ,  P a n  R o t h ,  m i e l i  w t ych  d n i a c h  c z y n n o ś c i  
z  H r .  D u d l e y .  T a k ż e  P o s e ł  ro s sy isk i  , X i ą i ę  
L i e w e n ,  i  M i n i s t r o w i e ,  h i s z p a ń s k i  i b a w a r ­
ski H r a b i a  A l c u d i a  i B a r o n  ( J et to  m i e l i  c z y n ­
n o ś c i  w  u r z ę d z i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

D n i a  24. m .  b. r o b i o n o  n a  T a m i z i e  d o ś w i a ­
d c z e n i e  z g r e c k i m  p a r o w y m  o k r ę t e m  I r r e s i ­
s t i b l e ,  k t ó r e  o d p o w i e d z i a ł o  w s z e lk i m  o c z e ­
k i w a n i o m .  M a  o n  n i e z w ł o c z n i e  p o p ł y n ą ć  na 
ś r ó d z i e m n e  m o r z e  d la  z ł ą c z e n i a  s i ę  z e s k a d r ą
L o r d a  C o c h r a n e .  . .

Ż e  D o n  P i o t r  b r a t a  s w o i e g o  n i e m i a n o w a ł  
R e g e n t e m  P o r t u g a l i i  z  p r z e p i s a n e t n i  p r z e z  
n i e g o  w  K a r c i e  d la  l e g o  k r a i u  a t t r y b u c y a m i ,  
l e c z  N a m i e s t n i k i e m  , i es t  to o k o l i c z n o ś ć , k t ó ­
r a  t e r az  d z i e n n i k a r z o m  n a s z y m  d a i e  p o w ó d
d o  r ó ż n y c h  w y k ł a d ó w  i uwag .

P o d ł u g  l i s t ów  z G i b r a l t a r u  z d n i a  4.  m .  b., 
p r z y b y l i  "tam m a u r o w i e  z p o l e c e n i a m i  C e s a r z a  
M a r o k a ń s k i e g o  . z a k u p o w a n i a  s z y b k o  ź eg lu i ą -  
c y c h  ok rę tów'  do  k r ą ż e n i a  p o  m o r z u .  Z n a y -

d u i e  s i ę  m i ę d z y  n i m i  s y n  B a s z y  T a n g e r s k i e -  
g o ;  z a m i a r  i ch  n i e b y ł  im  s i ę  i e s zc z e  p o w i ó d ł  
do  o w e g o  cza su .

J o ń s k i  g o n i e c  g a b i n e t o w y  p r z y b y ł  po  p ó ł -  
o s m a d n i o w e y  p o d r ó ż y  z A n k o n y  z d e p e s z a m i  
d o  M i n i s t e r s t w a  sp r aw  z a g r a n i c z n y c h  z K o n ­
s t a n t y n o p o l a  z d n i a  5. rn. b .  i d o  a d m i r a l i c y i  
o d  A d m i r a ł a  C o d r i n g t o n  z d n i a  i r .  m .  b.  
O s t a t n i e  d a t o w a n e  s ą  z Z a n t e .

Z  W i e d n i a  n a d e s z ł y  t akże  w cz o ra y  p o p o ­
ł u d n i u  w a ż n e  d e p e s z e ,  p o  k tó r y c h  o d e b r a ­
n i u  X i ą ż ę  E s t e r h a z y  m i a ł  z a r a z  r o z m o w ę  3 
H r ,  D u d l e y .  U k ł a d y  w z g l ę d a m  p o w r o t u  D o n  
M i c h a ł a  do  L i z b o n y  s z cz ę ś l iw ie  p o s t ę p o w a ł y .

Z n a n y  p r z y i a c i e l  g r e k ó w ,  P ó ł k o w n i k  B la -  
q u i e r e ,  p i s a ł  n a s t ę p u j ą c y  list  d o  w y d a w c y  g a ­
ze t y  T im e s ,  k t óry  w t e y ź e  g a z e c i e  c z y t a m y :  
„ P a n i e  R e d a k t o r z e !  M n i e m a n e  p o d d a n i e  
s i ę  g r e k ó w  L i w a d y i  b a r d z o ś  P a n  s ł u s z n i e  n a ­
z w a ł  w y b i e g i e m  w o i e n n y m ,  w y m y ś l o n y m  
z g o d n i e  z n i e g o d z i w e m i  z a m i a r a m i  ł ych ,  k tó ­
r y m  o to i d z i e ,  a ż e b y  s w o i c h  c h r z e ś c i a ń s k i c h  
b r ac i  p r z y p r a w i ć  o ży cz l iw e  t r z e c h  m o c a r s t w  
c h ę c i ,  k t ó r e  w t r a k t a c i e ' o f i a r o w a n e g o  z  i ch  
s t r o n y  p o ś r e d n i c t w a  o b i a w i o n e  zos t a ły .  G d y  
ka żda  o k o l i c z n o ś ć ,  b ę d ą c a  w s t ycz no śc i  z  l o ­
s e m  l u d u ,  k tó r y  wk ró t ce  s t a n i e  s i ę  w a ż n y m  
c z ł o n k i e m  f ami l i i  e u r o p e y s k i e y  i t w o rz y ć  b ę ­
d z i e  i s t o tn e  o g n i w o  w ł a ń c u c h u  cy w i l i z a cy i ,  
m o ż e  i p o w i n n a  z a y r a o w a ć  p u b l i c z n o ś ć  w o -  
b e c n e y  c h w i l i ,  p o ś p i e s z a m  z o ś w i a d c z e n i e m ,  
i ż  m i e s z k a ń c y  wszy s tk i ch  klass n i e o d z n a c z y l t  
s i ę  w  ż a d n e y  częśc i  zw ią zk u  g r e c k i e g o  tak b a r ­
d z o  s w o i e m  b o h a t y r s t w e m  i c i e r p i e n i a m i ,  iafc 
m i e s z k a ń c y  L i w a d y i  i z g o ł a  c a ł e y  w s c h o d n i e y  
i z a c h o d n i e y  G r e c y i ,  o d  T e r t n o p i l ó w  aż d o  
M i s s o l u n g h n  B ę d ą c  w o g ó ln o ś c i  o ś w i e c e ń -  
s zy tn i  n i że l i  M o r e o c i ,  r z e c z  i a s n a ,  iż n i e n a ­
wiść  ich  p r z e c i w  tu r k o m  i es t  t e m  b a rd z i e y  za ­
k o r z e n i o n a .  N i e m o ż e  być  w ię k sz e g o  f a ł s zu ,  
iak t o ,  i żby  t ylko p o m y ś l e ć  m og l i  o p o d d a n i u  
s i ę .  P r z y p o m i n a m  so b i e  b a r d z o  d o b r z e ,  iż  
p o d c z a s  m o i e g o  b a w i e n i a  s i ę  z e sz ł e y  z i m y  
w H e r i n i o n e ,  o d e b r a n o  l ist  z  P a r y ż a ,  w k tó­
r y m  by ło  p o w i e d z i a n o ,  iż z a c h o d n i a  G r e c y a  
i A t t y k a  m i a ły  być  z p l a n u  S p r z y m i e r z e ń c ó w  
.w y łą c z o n e .  N a  tę  w i a d o m o ś ć  n a y w i ę k s z e  za­
t r w o ż e n i e  o p a n o w a ł o  u m y s ł y  d o w ó d z c o w ,  k tó­
r y c h  70 by ło  na  k o n g r e s i e .  Z e b r a l i  s i ę  o n i  
z n a y w i ę k s z y m  p o ś p i e c h e m  i p ro s i l i  m i ę ,  aże-
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by m  był  przytomnym ich zgromadzeniu.  
Przybywszy  tain , zastałem tych zacnych m ę ­
żów w naywiększey trwodze;  niektórzy pytali  
inię  ze łzami w ocz ach ,  czy daię wiarę n ie-  
szczęsney  wiadomości  w liście paryskim P P o ­
wiedz ia łem im otwarcie ,  że to iest wierutny  
fałsz,  zmyś lony  w tym wyraźnym zamiarze,  
aby spotwarzyć znane  dobrze usi łowania W .  
Brytanni i  na korzyść całey Grecyi.  N i e p o -  
t rzebuię zapewne nadmieniać ,  ile mię pracy 
kosztowało,  aby ich przekonać,  iż wielki śro­
dek ,  który odtąd n iepodleg łość ich zabezpie­
cz y ł ,  ob eymować  będzie wszystkie zgoła pro- 
■wincye, które od początku walki za wolnoćć  
do broni się rzuciły.  Na ternie zebraniu u-  
chwalono  pisać list do Pana Stratford Canning,  
w  którym odwołuiąc s ię  do rzeczoney  wieści ,  
wyrażono naywiększe zaufanie ,  i i  mieszkań­
cy wschodniey i zachodniey Grecyi  n iebędą  
narażeni  na los ,  który ich n iezawodnie  c z e ­
ka , gdyby s ię  znow u pod iarzmo dawnych ty­
ranów dostać miel i .  Oświadczyl i  nadto uro­
cz y śc ie ,  i i  śmierć z bronią w ręku byłaby im 
nieskończen ie  milszą!  —  Powyższe  sz cz eg ó ­
ły  potrafią zapewne  zbić dostatecznie popiera­
n ą  w Konstantynopolu intrygę,  a Pan rozgło­
sz en iem  ich przez 6wóy dziennik m o cn o  mię  
zobowiążesz .  Edward Blaquiere.“

Na wyspach towarzyskich utworzyło 6ię to- 
,  warzystwo po łowu pereł.  Kraiowcy wyrnie-  

niaią perły za wyroby angielskie i francuzkie,
Za łożona  przed mo że  20 laty przez kilku 

S z k o t ó w  pod styrem Lorda Selkirk osada w e ­
wnątrz Kanady,  w Fort -Daer (tak nazwana od  
nazwiska naystarszego syna w familii  Selkirk),  
znayduie  s ię  w bardzo kwitnącym stanie.  Je ­
ziora Manitruba i W in ip e g  są bardzo rybne;  
ch odowanie  bydła i rolnictwo także się dobrze  
udaie .  Wszy scy  osadnicy mieszkaią w do­
brze budowanych  domach.  Osada leży nad 
czerwoną  rzeką (Red River )  pod 50° półn.  s. a 
970 z. d. (Greenwich) ,  a zatem biiźey c i chego  
aniżel i  atlantyckiego morza.

Dnia 15. W rześn ia ,  26 nacze ln ików poko le ­
nia sześciu na ro d ó w 5' )  ( Indyanie  wewnątrz  
kraiu Stanów Zjednoczonych)  złożyl i  formal­
n ie  s ławnego Jangojawathan (pospol ic ie  czer-

*) Mohaki,  Oneidy, Tuskarorazy, Seneki, Ku- 
rugi i Onoudagi.

wo ny m  źupanem zwanego) ,  swoie go  dotych­
czasowego  zwierzchnika,  yoletniego starca, 
z przyczyny,  iż szukał n ieprzyiaźni  z Stanami  
Z j ed n o cz o n em i  i sprzeciwiał  się zaprowadze­
niu cy wi l i zacy i , szkół  i chrześciańst wa.

Raport peruańskiego Ministra finansó*wDon 
Jose de Morales y Uzalde pomyś l ne y  w o g ó l ­
nośc i  iest treści. Dobra  narodowe podaią iu i  
teraz na 6 mi l l ionów D o i la r ów ,  a mogą ie-  
szcze znacznie być polepszone .  Pier w sza 
angielska pożyczka wynosi ła  1,200,000 Funt.  
Sterl., druga zawarta była na 616,515 F.  S. 
l ecz  wyl iczono tylko 200.385 F.  S. Że zaś ie- 
dnak wydał  na n ię  bez zezwolen ia  obl igacye,  
iest więc teraz w biegu w A ugi i i  576,500 F.  S.  
w peruańskich obiigacyach drugiey pożyczki .  
N ale żą ce  s ię  w porę prowizye  wynoszą  
1,066,900 Doi larów.  D o c h o d y  roku I827. ob- 
rachowane są na 5,700,000 D. ,  a wydatki na  
5,150,000 D.

Kanclerz Izby skarbowey,  Pan Herr ies ,  
przybył  onegday  do D ov er ,  zkąd po iechał  do  
sw o ie g o  mieszkania wieyskiego w Montrail .

P od łu g  naynowszych  wiadomości  z Chin,  
wielkie kam zrządzi ły spustoszenia ciągłe de ­
szcze u lewne .  Woy6ka cesarskie m i a ł y  z n o ­
wu na granicy tatarsfciey wielką ponieść  pora­
żk ę ,  w którey zginął  nacze lny  Generał  Yang-  
yo -C he en  i trzech innych Genera łów.

Gazety tuteysze zawieraią następuiący edykt  
chiński: „ W a n ,  Kommissarz cesarski,  prze­
ło ż on y  nad c łem w porcie Kantonu,  L a n ge -  
hung  domu cesarskiego,  Oficer iazdy ,  G e n e ­
rał - Adjutant , który o trzy stopnie posuniony  
i s i edmnaście  razy zaszczytnie był w y m i en io ­
ny i t. d. jZdaie się,  że  cudzoz iemcy  dawniey  
prawie dzies i ęć  razy tylko na rok przybywali  
do Kantonu i Makao;  wtedy można ich by ło  
dokładnie uważać i przedsiębrać środki dla 
zapobieżen ia  p rz em yca ni om ; l ecz teraz do-  
wiaduię s i ę , że cudzoz iemcy  źądaią paszpor­
tó w,  aby międ zy  Kantonem tam i na powrót  
jeździ l i  i to tak często,  że i eden  palcami u nóg  
dotyka s ię  pięty drugiego.  Nayprzód  sprawia 
to urzędnikom publ icznym niepotrzebne za­
trudnienie ;  •' potem n iepodobna ,  ab yn ie da ło  
powo du  do przemycań.  W  przyszłości ,  ieźel i  
ważna wiadomość wyma ga ,  mogą żądać pas*,  
p ortów,  lecz nie będzie im wolno  przybywać  
i  c h o d z ić ,  iałtby chciel i .  Rozkazu  tego n ie
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na l e ż y  za sarnę  fo rm al noś ć  uważać .  Bó yc ie  
s ię  tego.  Szc zegó lny  rozkaz .  Y ao n k w an y ,  
7 roku ,  i  mies iąca ,  10. dn ia  (5. L u t e g o  18*70“

Cu czynić, kiedy paszy m ało?
Dokończenie.)

W  braku  p od śc ió łk i ,  l iść w p ó ź n e y  ie s ien i  
z b i e r a n y ,  bardzo  s ł o m ę  oszczędza .  W  m ł o ­
d y m  lesie iest zb i e ra n ie  liści szk od l iwe ,  bo 
g r ab ia m i  m ło d e  wyrostki  s ię  ł amię .  W  wyso­
kim lesie  , który w kilka lat ma być z rą bany ,  
z g r a by w a n ie  liści pomag a  , bo  mł ód ź  s ię  p u ­
szcza.  W  le s i e ,  n i e p rę d k o  p r z e z n a c z o n y m  
n a  z r ę b ,  n i e d o b r z e  iest zgraby wać,  bo  z d z ie ­
ra  się m e c h  z w ie rzchu  i nas ien ie  z d rze wa  
s p a d a ię c e ,  p r zy m ui e  s ię  i zagęszcza s p o d e m  
n i e p o t r z e b n i e  las ,  i s t arym d r z e w o m  wzros tu  
Uymuie .  Lekko  i edn ak  z tern o b c h o d z ę c  się,  
m o ż n a  z liści na podśc ió łkę  korzystać.  M łó t o  
W części  do  suchey  paszy d a w a n e ,  t r zyma  
w ciele k r o w y ;  ale sa mo  młó to  ziy smak m a ­
słu  daie  i mleko  6iwe. Brah ą  zaparzać  paszę  
s u c h ę ,  t r zyma  w ciele  i si le bydło,  a k r o w o m  
m le k o  p o m n a ż a ; sama  i ednak  braha  rozwaln ia  
c i a ł o ,  pozbawia  sił  i mleko  r z e d n ie ie .  M o ­
żn a  siać na z i m ę  o w ie s ,  to iest w tym czasie,  
iak s ie ię  żyto p o d  g ru dę ,  to na  w ios nę  mo ż n a  
mi e ć  n ay p i e rw szę  t rawę i byd ło  n ią  odżywić .  
A  gdyby  nie po t rze ba  by ło ,  to owies  będ z ie  
i  do bry  i w c z e ś n y , t ak,  źe  m o ż n a  warzywa  
n a  pasze siać lub sadzić.  P o m i m o  tych wszy­
stkich tu w y m ie n io n y c h  ś r o d k ó w ,  p o m n o ż e ­
n i e  paszy wystarczyć i ednak  n ie  m o ż e ,  ieżel i  
d aw a n ie  paszy n ie  będz ie  s y s t e m a t y c z n e , to 
i e s t :  żeby  by d łu  nie  da w ać ,  iak tylko m ia rę  
p r z e z n a c z o n ą ,  p o d łu g  p o ży w ny c h  części wy­
r a c h o w a n ą ,  z zas tosowaniem do s iana ; bo ie- 
że l ib y śm y  p r zez naczy l i  ,20 fun tów s i a n a ,  a 
na t om ia s t  dawali  2 0  fun tów s łomy,  toby by d ło  
g ł o d n i a ł o ,  bo  w ley tylko 1/4 część lub  p o ło ­
w ę  tyle iest poźywnośc i ,  co w s i a n ie ;  albo da-  
ięc p e w n ą  i lość such ey  paszy,  n ieod l i cza l i  d o ­
datki  z u y m y ,  z g o n i n ,  p l e w y ,  omi ec in ,  liści, 
m łó ta  lub b rahy ,  toby z n ow u  n ie  wystarczało.  
P r a w d a ,  że  to w byd le  zos tan ie ,  a l e tu c h o ­
dzi  o t o ,  żeby  n ie d ok u p ow a ć  paszy i byd ło  
W r ó w n y m  u t r zym ało  się  s t anie .  B yd ło  p o ­
w i n n o  dostawać w pewnym tylko cz as ie ,  na

t rzy  lub  cz tery  dan i a  p o d z i e l o n e ,  ażeb y  d o ­
z ó r  mó g ł  być lepszy  i byd ło  miało  czas do ż u ­
cia i smacz n iey  i a d ł o , n i e w i d z ą c  zawsze pa­
szy p r ze d  sobą .  P rz y  s u c h ey  paszy t r zeba 
du żo  p o ić ,  ale p r ze d  z a d aw a n ie m  p a s z y ,  bo 
to p o m n a ż a  s t r aw ie n i e ;  dla tego p o le w a n ie  
6ieczki r o p ą  s ł o n ą ,  żeby  lep iey p i ł o , i e s t n a y -  
w aźn ieys zy in  w a r u n k ie m  do  d o b r e g o  u t rzy ­
m an ia  b yd ła .  Choc iaż  sys t ematyczne  u t rzy ­
m a n i e  więcey na po zó r  ludzi  do usługi w y m a ­
ga ; to p rze c ie  m n ie y  kosz tu ie ,  iak strata n a  
b y d l e ,  gd y  n ę d z n e  wy ch o dz i  na  w io sn ę  i 
w p łu g u  p a d a ,  lub  d ok u p i e n i e  p a s z y ,  gdy ta­
kową  p r z e z  n ie p o r z ą d e k  z m a r n o w a n o .  Co s ię  
tyczy p o m n o ż e n i a  l u d z i , r o z u m i e m ,  że i to 
n ie  będ z ie  p o t r z e b n e m  , ieżel i  dz iewki  do do-  
i e n ia  p r z e z n a c z o n e ,  t akże o paszy  dla krów 
p om yś lą  i takową przygotuią .  G dy  k o m u  po  
w sz e lk ie j  r a c hu b ie  paszy ma  b raknąć  i tako-  
wey kupić n ie  m o ż e ;  l e p ie y ,  że  część byd ła  
s p r z e d a ,  bo nadz ie ia  g n o i u  z większey ilości  
byd ła  fest m yln ą ,  bo tylko i lość paszy,  s t a n o ­
wi ilość g n o iu  i bydło  l e p iey  wygląda.  K to  
m a  wielkie p łu g i ,  do  k tórych  sześc io ro  lu b  
cz w o ro  byd ła  za p r z ę g a ;  n ie cha y  l ep iey  część 
tych wołów  postawi  na  wypas  na  b r a h ę ,  lu b  
s p r z e d a ,  a p o p r a w n e  p ług i  sp r a w i ,  k tó re  
m ni e y  bydła po t r z e b u ją ,  i da leko mniey  ko-  
sz t u ią ,  iak zby te c zn e  woły.  M n ie y sz a  i lość 
byd ła  lep iey k a r m i o n a , więcey  i l e psz eg o  da  
g n o i u ,  iak wielka l iczba n ę d z n i e  u t r z y m a n a ;  
bo iak m ó w i ł e m ,  kiszki p r ó ż n e  n ie  d ad z ą  
g n o iu .  W y r a c h o w a n i e  paszy m o ż na  z rob ić  
w t en sp o s ó b :  M a m  źy tn ey  s łom y kóp 300,
a le źe  l o o k o p  od t r ąc am  na  ok ło ty ,  więc 200 
k o p ,  każdą po 4 cetna ry  l icząc ,  m a m  cet. 800, 
s t a no wi ąc ą  wartość s iana 160 cet.  —  S ło m y  
p s z en ic zn e y  500 k ó p ,  po  3 J  cet.  1750 kóp,  
w wartości  s iana 330 cet.  —  J ę c z m i e n i a  300 
k ó p ,  po 2 |  cetn, ,  730 kóp ,  w wart.  s. 500 cet.  
— Ows a  400 kó p ,  po 2 |  c,, 900 k ó p ,  w w. s. 
675 cet.  —  G r o c h u  200 k ó p ,  po  4 cetn. ,  800 
k o p ,  w w. s. 650 c. —  Prosa  400 k ó p ,  w. s. 
400 cet.  —  K o ni cz yn y  sążni  2 ,  po  40 cet. ,  go 
kop ; w. s. 90 cet. — Siana sążni  20 po  30 cet.  
600 kóp ;  w. s. 600 c e t . .— P l e w y ,  uy m y  i try-  
ny  w yn osz ą  goo kó p ;  w. s. 200 cet. — Cała 
wartość s i ana  czyni  3625 ce tn a ró w.  P r z e z n a ­
cz am na  i e d n ę  sztukę by d ła  w p rzecięciu  20 
fun tó w paszy sieunóy; więc  przez i g o  d n i  zi-
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t n o w y c h ,  i 20 dni  o d w o d o w y c h  na p o p r a w ie ­
n ie  na rzy podczas  c i e len ia  k r ó w ,  kocen ia  
owie c  , lub p r / e d l u ż e n i a  paszy na wiosnę ,  po-  
i r z e b u ie  i edna sz tu l a  4 °  ce l . ;  a lbo 3®25 P°* 
d z i e l o n e  p r zez  40 cet., da ie  na  90 1/2 sztuk 
d o r o d n e g o  bydła  paszy p rzez 200 dni .  Po d -  
ściołki  po t r ze b u ie  po 2 1/2 do 3 f u n tó w ,  na 
d z i en  na sz tukę 270 f u n t ó w , a na  200 dn i  240 
cet. ,  k tóre po t rzeba  h recza r t ą  s ł om ą  zastąpić,  
a l bo ,  g d y b y  ta n ie  wy s ta rcz y ła , l iś ciem bra-  
fcuiąćą i lość d o d a ć ,  a lbo z ży tney  s łom y uiąć.  
D l a  i e d n e y  owcy  dosyć  pół  funta s łomy na 
podśc ió łkę .  G d yb y  kto miał  więcey bydła ,  a 
pozby ć  się go n ie  chc ia ł ;  w tenczas do da i e  ty­
l e  kartofl i ,  ile p o t r z e b u i e , a r esz tę  p r z e p ę ­
dza na w ódk ę ,  lub  inny  robi  użytek.  — D o  
tey paszy dol iczyć  młó t o  i b r a h ę ,  ile od wy-  
kar tnu wołów uiąć m o ż n a ,  ażeby  byd ło  n ie  
t raci ło  na  d o b r e m  u t r zym ani u .  Gdy  taki r a­
ch u n e k  będz ie  za tw ie rd z o n y ,  ro zdz ie la  s ię  
pasza s tosownie  do iey ilości i s tanu bydła,  u- 
kłada z tego p o s t a n o w ie n ie  na każdy miesiąc,  
i  od da ie  e k o n o m o w i  do wi e r n e go  wykonania ,  
a co miesiąc m o ż n a  się p r z e k o n a ć ,  czyl i  stan 
paszy iest widoczny p o d ł u g  u łożo ney  r a c h u ­
b y ,  ażeb y  wcześn iey  za radzić  m o ż n a ,  gdy ia- 
kis  nad u ż yc ie  s ię  wkrada.  N iże l i  p os ta n o w i ­
my rozk ład pas zy ,  t r zeba wiedz ieć,  że na w o ­
ł u  robocz ego  lub k rowę  d o y n ą  r ach u ie  się dla 
krótkości  lóż s a m o , to iest ,  po 18 do 20 fun­
tów pa6zy s i e nn ey  albo i n n e y ,  s tosownie  do 
p o r ó w n a n ia  p o ży w n y c h  części.  J a łówek  lub 
c i elą t  ro cz n ia k ó w ,  liczy się dwie na  i e d n ę  
k r o w ę  doy ną .  N a  kon ia  dosyć 8 funtów s iana 
p rzy  2 do 2 j / h g a r .  ow sa ,  czyli  5 koni  l iczy 
s ię  na 2 woły co do  s iana.  K o n ie  w pracy,  
m o g ą  dostać 1 0  f. s i a n a ,  lub  paszney  s ło m y 
20 fun tów do obr oku .  O u i e c  liczy s ię  10 
sztuk na i e d n e g o  wo łu  lub  krowę .  Jag n ią t  
g ro  na i e d n ę  owcę .  Ow ca  m o ż e  dostać t funt  
s i a n a ,  a 2 funty s ło tny.  C e tn a r  do br eg o  s ia­
n a ,  l iczy się  ró w n o  z pó ł  korcem o w s a ,  a lbo 
z dw o m a ce tna rami  kartofli,  co zwykle  korzec 
znaczy.  — K o n i c z y n y ,  daie  s ię  l / i o  części  
r nn ie y ,  iak siana,  B u ha ie  lub  ogiery,  dos tać 
p o w i n n y  obrok  pod  w i o s n ę ,  a p rzez  z i m ę  li­
czy się 3 bu ha ie  na 2 woły.  Rozk ład  do  e k o ­
n o m i i  może  być w ten sposob na p i sa ny :  bu-
hay dos ta n ie  c o d z ie n n ie  kartofli garcy 2, s ia­
n a  fun tó w 10, sieczki  s ło m ia ne y  funtów j o ;

co uczyn i  25 fun tów s i e n n e y  paszy p rze z  200 
dn i  albo i n a c z e y ,  gdyby  to za wiele było.  
K ro w y d o y n e  i woły dostaną  d z i e n n i e ,  kar ­
tofli ga r n ie c  1, s iana  f. 5, s ieczki z p le w ą  m i e ­
sz ańcy  f . ' 20;  co uczyn i  f. 20 s i e n n e y  paszy.  
C i e lę t a ,  po  I  ga rcu kartofli,  s iana f. 2, s ieczki  
f. 10; co uczy n i  15 f. s i e n n ey  paszy.  O w c e ,  
po 1 func ie  s i a na ,  a sieczki  f, 2. K o n i e  po 8 
funt .  s iana,  p rócz  tego 2 1/2 gar ,  owsa.  D z i e n ­
ny  za tem wyda tek n a :

i e d n e g o  b u h a i a ,  czyl i  1 1/2 wo ła
60  sztuk bydła  w ró wn ey  paszy 60 w oł o m  
20 —  koni  r ów ni e  iest  8 —

200 —  ow ie c  —  —  20 —
100 —  iagn iąt  —  —  5 —

20 — i a l ó w t k — —  15 —
10 —  cielą t  —  —  5 —

Sztuk 410 z re du k ow a ć  na w o ł y ,  114 i / j  
sz tuk ;  czyl i  d z i e n n ie  będz ie  po t rzeba  kartofli 
3 kor.  16 gar .  — Siana cat. 7 f, 70. —  Sieczki  
s łom ia ne y  z -p lewą  cet  17 f. 20. — G d y  z tego  
rozk ła du  pokazu ie  s i ę ,  źe s iana i k on ic zyn y  
wys ta rcz y ,  p o d ł ug  w y ie y  wy kazane go  s tanu,  
tylko na  89 d n i ,  a s łomy na 172 d n i ; t r zeba 
za tem albo s iana d o k u p i ć , a lbo kartofli wią-  
cey s tosownie  d a w a ć , a s iana z rn n ie y sz y ć ,  al- 
bo dodaw ać  osypki zbożowey  albo rnłóta, a lbo  
b ra h ą  p o m ó d z ,  lub n a k o n i e c  część bydła,  
sp rzedać .  Dla  r egula rnośc i  wyznacza s ię  ko­
szem  p e w n a  mia ra  na s ieczkę i p l e w ę ,  która 
s tosowna iest do  wagi p r ze zna cz on ey  na pa ­
szę.  B yd ło  dos tawać p o w in n o  paszę  w p e ­
w n yc h  g o d z i n a c h ,  to i e s t :  d o d n i a  woły i ia- 
łow nik  p o ło w ę  wy zn ac zo ne go  s i a n a ,  a k rowy 
p a r z a n k ę ,  wczoray pó źn o  w n oc y  z rob ioną ,  
ażeby  d ługo  stoiąc ,  n i e  kwaśnia ła ;  w p o ł u ­
d n i e  s ieczkę i kartofle w y z n a c z o n e ;  a na wie­
czór  r esz tę  s iana wyzn ac zo neg o .  P o r z ą d e k  
wyłączny wzg lędem o b c ho d z en i a  s ię  z k r o w a­
mi  d o y n e m i  i podczas  c i el en ia  s i ę ,  r ó w n ie  
z o w ca m i  podczas k o ce n ia ,  także po s tę p o w a­
n ie  s t a ra nne  i s zczegó łowe  z owcami  i bara-  
narni ,  m e r y n o s a m i ;  r ów ni e  ost rożności  p r z e ­
ciw c h o r o b o m ,  albo sposoby  szybkiego za ra ­
d ze n ia  iuż wszczę tym c h o r o b o m ,  zos tawię do 
p ó źn ie y sz eg o  p isma.

. K a s p e r o w s k i .

(Dodatek.)
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Gazety Wielkiego Xicstwa Poznańskiego.
( Z  dnia 10. Listopada 1827.)

T  u r c y  a.

P o w s z e c h n a  gaze ta  zawiera  pod  tym nap i ­
sem nas tępu jące  wiadomości  : „ Z  K on s tan ty ­
n o p o la  , dn ia  10. Października .  P o ło że n i e  na ­
sze w n iczem się n iezroieni ło .  Por ta  trwa u p o r ­
czywie  p rzy wy rzeczonych  raz zasadach.  D o ­
n ies i en ie  Ib ra h i t na  Baszy,  iż iest b lok ow any m 
od  po łączonych  eskadr  t r zech mocars tw  i źe 
prosić musi  o rozkazy w zg lę de m  dalszego za ­
chowa nia  s ię ,  przyiął  D y w a n  dosyć obo i ę t me .  
Je s t  iednakźe nadzieia,  i i  ta k r y s  i s  p rzeminie  
b ez  w oy ny .  S temwszystkiem d ł u g o  ten stan 
n iep ewn ośc i  potrwać n iemoże ,  zwłaszcza k iedy  
p o d o b n o  I b r a h i m  Basza odebra ł  rozkaz od  Suł ­
tana , ażeby wyruszył  z N a w a r y n u  i po p łyną ł  
do  Pat ras .  Cała ta okol iczność rozs t r zygnąć 
się rnusi w p rzeciągu dwó ch  tygodni .44

W  in n y m  ar tykule taż gazeta d o n o s i :  „ P o r -  
ta odebra ła  wiado mo ść ,  iż I b r a h i m  Basza z a ­
war ł  s i d n i o w e  zawieszenie b ron i  z angielskim 
A d m i r a ł e m  Codr ing ton  i f rancuzkirn A d m i r a ­
ł e m  de Rigny .  Cały K o ns ta n t yn o po l  zatrwo-  
Żył się z tego po w o d u .  Suł tan kazał  zwołać 
D y w a n ,  k torego pos tanowien ie  wzg lędem dal­
szego  postępowania  Ib ra h im a  n ieby ło  leszcze 
podczas  odeyścia  poczty wiadome,*4

‘W i a d o m o ś c i  z  G r e c y i .
( Z  Dost rz .  Aus tryack .)

W z g l ę d e m  da w nie ysz ych  wypad ków  p o d  
N a w a r y  n em  i w N a w a r y n i e ,  o d  dn ia  19. W r z e ­
śn ia  aż do  z a  warcia w ia d o m e g o  uk ładu  z Ib ra-  
h i m e m B a s z ą ,  do cz y t u i e m y się bl iższych szcze­
g ó ł ów  w liście w ia r o go d n e go  świadka naocz­
n e g o  z Naw arynu z dnia 27. W cześntas

„ D n i 3  19, W r z e ś n i a  kazał  I b r a h i m  Basza 
w yru sz yć  oddz ia łowi  eskadry po d  do w ó d z tw e m  
K a p u d a n a - B e g a , z a p e w n e  ażeby  widzieć ,  iak 
się w eź mi e  w zg l ęd em  n ie go  ang ie lski  W i c e -  
A d m i r a ł ,  który sam tylko z swą  eskadrą  o d  
kilku d n i  p rze d  p o r t em  nawa ryńs k im  krążył .  
J ak tylko Sir E .  C od r in g to n  spost rzegł  wyb ie ­
gające okręty tu r eck ie ,  pos ła ł  f regatę do Ka­
p u d a n a -  Be ga ,  z o św ia dc z en ie m  , ażeby  p o ­
wróc i ł  do N a w a r y n u ,  gd yż  inaczey gw ał t e m  
go do  tego p r z y m u s i ; K a p u d a n a - B e g  o d p o ­
w ie d z ia ł ,  ?ź go ta pogróżka  m oc n o  zas tanawia 
i że  na każdy p r zy p a de k  do n ieść  o tern m u s i  
swoiem-u zw ie r zc h n i k o w i ,  I b r a h i m o w i  Baszy,  
który mu  sam  tylko ma do  r ozk az yw ani a .  
W i d z ą c  angielski  W i c e  - A d m i r a ł , iż K a p u ­
d a n a - B e g  n iemyś l i  p ow róc ić  bez  ro zk a zu  
sw oiego  p r z e ł o ż o n e g o ,  wyprawił  i e d n e g o  
z swoich  of icerów z l is tem do  I b r a h i m a  Baszy ,  
w k tó rym go zawiadomi ł  o ins t rukcyach ,  iakie 
w skutku traktatu londy ńsk ie go  z dnia 6. L i p ­
ca r. b. od  swoiego  r z ą d u  odeb ra ł .  I b r a h i m  
Basza o d p o w ie d z ia ł  p rzez  swoiego t lómacza,  
k tórego  posła ł  na okręt  A z y  a ,  iż ,  n i e ch c ąc  
bez  wyraźn eg o  rozkazu  6Woiego M o n a r c h y  
o twar tey  ro zp oc zy na ć  w o y n y ,  powróc i  d o  
N a w a r y n u ;  dod a ł  i e d n a k ,  iż n ie zwa źa ią c  n a  
n i c ,  wyruszy  z ca łą  sw o ią  f lot tą , skoroby  m u  
to po n ad s po d z i e w an e t n  p o s t a n ow ie n i u  s p r z y ­
m ie r z o n y c h  d w o r ó w ,  na  n o w o  r o zk a za n o ,  i 
ź e ,  bez  wzg lę du  na  po ł ą cz o n e  siły z b r o y n e ,  
któ reby s ię  zamia rowi  iego sprzec iwić  m ogł y ,  
naraz i  s i ę  na wszelkie  n i e bez p ie cze ńs t w o ,  aby  
d o p e ł n ić  obowiąz kó w w o d z a ,  k t ó r e m u  n ie -  
p rzys to i  roz trząsać rozkazów swoiego r zą d u .



Gras'S

„ © r e i a a t *  -*rsna zł ączyła się eskadra f ran-  
acuzka ,z e skadry ang iel ską [rrzed N a w a r y n e m .  
I l n i a  22.  posła ł  K o n t r  - A d m i r a ł  de  R i g ny  
p r ze z  korwe tę  S z t a f  e t a list do I  bra luma 
B a s z y ,  zg odn y  zu p e łn ie  .z osnow y l i s tu  A d ­
mi ra ła  angielskiego.

„ D n i a  23- żądal i  obyd-way A d m i r a ł o w i e  p o ­
s łuc han i a  u I b ra h i in a  Baszy,  k tóre n ie b aw n ie  
o t rzymali .  W s k u te k  tego wp łyną ł  K o n t r - A d -  
111 i rai de R i g n y  ieszcze tego samg go  dnia z o-  
krętaini  S y r e n ą  i S z t a f e t ą  do  por tu  .Na-  
w a r y ń s k i t g o , a dn ia  24. z r ana  angielski  W i ­
ce  A d m i r a ł  z o k rę te m  l in i o w y m  A z y a ,  ie-  
d n ą  fregatą i kut rem.  D n i a  25, z rana  b y ło  u-  
roczyste  po s ł u c h an i e .  P o  zwycza yny ch  g r z e ­
czno śc iac h  oświadczyl i  A d m i r a ł o w i e  żądan ie ,  
ażeb y  r o z m o w a  i c h  z I b r a h i t n e m  Ba sz ą  o d b y ­
ła  s ię  tylko w obecnośc i  p i e rws ze go  t łómacza.  
I b r a h i m  Basza  o d p o w i e d z i a ł , iż p o s ł u c ha n i e  
tylko w  p r zy to m no śc i  wszystkich :iego Ofice ­
r ó w  nas tąpić może .

„ O ś w ia d cz y l i  tedy A d m i r a ł o w i e ,  iż o t r zy ­
mal i  od swoich dwo rów  nay w y ra ź n ie y s ze  r o z ­
k a z y ,  ażeby  położyl i  t amę roz le wo wi  krwi i 
g w a ł t em  do  tego p rzymusi l i  tę s t r o n ę ,  która-  
by  się t e m u  o p i e r a ł a , d o d a i ą c ,  iż grecy z g o ­
towośc ią  się tey uchwale  p o d d a l i ,  a ieźel iby 
o n  s a m ( l b r a h i m  Ba sz a )c h c i a ł  po p ie rać  dal sze 
kroki  n łe p r z y i ac ie ł sk ie , . narazi łby flotę swoią  
n a  n ie b ez p i ec ze ń s tw o ,  i wystawi łby na sz tych 
n ay w a żn ie y sz e  in te resa  6woiego M o n a rc h y .  
I b r a h i i n  Basza o d po w ie dz ia ł  A d m i r a ł o m ,  iż 
b e z  w yra źne go  rozkazu  n i e u c z y n i  d o  n ich  
p ie rw sz eg o  wy s t rza łu ,  l e c z  g d y b y  go o t r zy ­
mał ,  n ic  go n ie ws t rz ym a  od d o p e ł n i e n i a  o n e -  
g o ż ,  p o m i m o  przewyższa jące  siły iego p r z e ­
c iwników.  A d m i r a ł o w i e  starali  s i ę p r z t k o n a ć  
go  o n ie dos ta t ecznośc i  siły Po r ty  p rzec iw w o ­
li mocars tw s p r z y m i e r z o n y c h ,  na co I b r a h i m  
Basza o d po w ie d z ia ł ,  iż do n iego należy  tyl­
ko w y k on ać ,  bez wszelkiey u w a g i ,  rozkazy  
swego  pana.,  k tó remu i e dy n ie  przystoi  sądzić 
o t e m ,  czyl i s i ę  może  wdać  wtę walkę lub nie ,  źe 
o n  n ie  iest n i czem w i ę c e y , iak tylko d o pe ł n i -  
cieletn i ego  woli,  i źe  będz ie  bez wszelkiey r ó ­
żn icy  uważał  za n iep rzy jac ió ł  wszystkich tych,  
k tó rzyby  pod  j akimkolwiek bąd ź  p o z o r e m ,  
n ie sp ra w ie d l iw ą  prtfeciw i ego p a n u  r o z p o c z ę ­
l i  woynę-  Na re sz c i e  s t a nę ło  n a  tem,  iż I b r a ­

h i m  Basza n i e p r z e d s i ę w e ź m ie  ż a d n y c h  za ­
c z e p n y c h  dzia łań  na m o r z u ,  dopók i  n o w y c h  
n ie od b ie rze roz ka zó w ,  iak sob ie  ma da ley  
.postępować.  Ib rah i i r i  Basza u cz y n i ł  i e szcze 
A d m i r a ł o m  tę u w a g ę ,  i e ,  podczas k i ed y  ie-  
m u  p r ze p t su ią ,  ażeby  był  n i e c z y n n y m ,  L o r d  
C o c h ra n e  bez p rzeszkody  us i łuie z 28. o k r ę ­
tami  g r ec k ie mi  wylądo wa ć  po d  Pa t r as ,  aby  
o p a n o w a ć  tę t w i e r d z ę ;  na  co A d m i r a ł o w i e  
o d p o w ie d z ie l i ,  iż zaw iad om ią  L o r d a  C o c h r a ­
n e  o za war te  y z l b r a h i m e r n  Baszą um ow ie ,  
i  wezwą  g o ,  aże by  także z sw-ey s t r o n y  zanie -  
-chał wszelkich k roków n ieprzy jac ie lskich.

„ P o n o w i l i  po tem A d i n i r a ł o w i e  swóy wnio-  
sek do  I b r a h i i n a  Baszy o d o z w o le n ie  im p ry-  
wa tney  r o z m o w y ,  którey o n  i e d na k  o d m ó w iŁ  
D n i a  26. wieczór  opuści l i  A d m i r a ł o w i e  por t ,  
po zd ro w iw szy  I b ra h i i n a  B a s z ę ,  k a ż d y  j o t a  
w ys t r za łami  z  dział . “

P o d ł u g  wiadomośc i  z M o d o n  dn ia  10. P a ź ­
d z i e r n ik a ,  okręty flotty turecko - egiptskiey,  
k tóre w yp łyn ę ł y  z N a w a r y n u  w p ie rw sz y ch  
dn ia ch  t tg o  mies ią ca ,  us i łuiąc  dos tać  s ię  d o  
P a t r a s ,  natrafiwszy na w ia d o m e p r zes zk od y  

aze s t rony ang ie l skiego  VVice - A d m i r a ł a  P a n a  
JE. C o d r i n g t o n ,  powróc i ły  z n o w u  w d n i u  8, 
i g. Pa źd z ie rn ik a  do po r tu  nawa ryńsk iego .  
I b r a h i i n  Basza p rzy by ł  dn ia  8- P a źd z ie rn ik a  
w i e c z o r e m  do A l o d o n ,  i nazaiu t rz  wysłał  o d ­
dz ia ł  woyska z 6 do 7000 l u d z i , p od  d o w ó d z ­
tw em  sw oiego  Kiaja Beja,  do Kalamaty ,  a i n ­
n y  o d d z i a ł ,  który ma 3 do  400Ó ludzi  wyno­
sić , do Ark ad y i .  O n  sam zamyśla ł  wyruszyć 
z  5 do  6000 ludz i  d o  Alainy.

Rozmaite W iadomości.

F lo ta  rossyiska zawinę ła  dn ia  3. Paźdz iern i -  
ka z P a l e r m o  doAiessyny ,  l ecz  m n i e m a n o ,  iż 
wkrótce z t amtąd  z n o w u  wyp łyn ie .

W i e r z y ć  p rawie  n ie m o żn a ,  (p iszą  z L o n d y ­
n u )  z iaką zuchwałością  wys tępu ią  teraz prze-  
m yc n ic y  w n iek tó rych  oko li cach p r z y b r z e i a  
morsk iego.  W ys ia d a ią  o n i  na l ą d  zwykle  p o



d5o  J o  7 0 ,  d o b r z e  z b r o y n i  i  w a l c z ą  z  w y s i a n ą  
n a p r z e c i w  n i m  s i ł ą .

N a  w y s p i e  S .  H e l e n y  w y s t a w i o n o  n i e d a w n o  
S t r a ż n i c ę  g w i a z d ; g e o g r a f i c z n e  t e y  w y s p y  p o ­
ł o ż e n i e  o b i e c u i e  w i e l k i e  k o r z y ś c i  d l a  n a u k  *  
t e g o  u r z ą d z e n i a .

L i s t  z  K i o  - d e - J a n e i r o  z  d n i a  1 9 . S i e r p n i a  
d o n o s i ,  i ż  w o y n a  z  B u e n o s ; -  A y r e s  d l a  w s z y ­
s t k i c h  i e s t  o b m i e r z ł ą ,  ź e  t a k  l ą d o w a  i a k  m o r ­
s k a  s i ł a  w  n a y s r n u t n i e y s z y m  z n a y d u i e  s i ę  s t a ­
n i e  i ż e  a n i  n a  (<ey a n i  n a  d r u g i e y  s t r o n i e  ź a -  

• d n e g o  n i e  w  i d a d  p  i t r y  o t  y z  m u .
K w e f ,  k t ó r y m  M a r y  a  S t u a r t  m i a ł a  r n i e c  

• o k r y t ą  g ł o w ę ,  g d y  f a ł s z y w y  c i o s  k a t a  u g o d z i ł  
i ą  w  ł o p a t k ę ,  z n a y d u i e  s i ę  t e r a z  w  p o s i a d a n i u  
P a n a  J .  C o x  H i p p i s b y ,  k t ó r y  t w i e r d z i  b y ć  p o ­
t o m k i e m  S t u a r t ó w  z  s t r o n y  m a c i e r z y ń s k i e ) ' .  
K w e f  t e n  i e s t  8 9  c a l i  d ł u g i , a  4 3  s z e r o k i ,

W  P a r y ż u  r o b i ą  s z t u c z n y  s z a m p a n  z  i ę -  
x z m i e n i a ,  ż y t a  i - z i e m i a k ó w .

M i ę d z y  k s i ą ż k a m i  L o r d a  B y r o n a ,  n i e d a w n o  
W L o n d y n i e  s p r z e d a  w a n e m i , z n a y d o i c a ł a  s i ę  
i e d n a  z  p r z y p i s e m  o s ł a w i o n e g o  H u n t a , p o -  
c z y n a i ą c y i n  s i ę  t e r n i  s ł o w y :  „ D r o g i  B y r o -
n i e ! “  P o e t a  n a p i s a ł  z a r a z  n a d  t e m i  s ł o w y : 
„ B e z w s t y d n y  ł a y d a k u ’! “

Z a ł o ż o n o  m i a s t o  w  I n d y a c h  w s c h o d n i c h ,  
n a z w i s k i e m  A m h e r s t t o w n ,  a  z w ł a s z c z a  
w  n a y w i ę k s z e y  p u s z c z y ,  p o m i ę d z y  l a s a m i ,  
g d z i e  t y l k o  b a w o ł y ,  s ł o n i e  i t y g r y s y  p r z e c h a ­
d z a ł y  s i ę .  J u ż  t o  m i a s t o  l i c z y  2 2 0 0  r o d z i n .

W  I r l a n d y i  8000 o s ó b  c z y l i  f a m i l i i  u t r z y m u i e  
1 6 , 0 0 0  s ł u ż ą c y c h ;  6 f 4 5  m a i ą  k a ż d a  p o  i e d n y r n ,  
1200 p o  d w ó c h  ,  600 p o  t r z e c h  ,  150 p o  p i ę c i u  
d o  o ś m i u ,  3 3  p o  o ś m i u  d o  d z i e s i ę c i u ,  20 p o  
d z i e s i ę c i u  i  w i ę c e y .

W  C h e l s e a  ź y i e  c z ł o w i e k ,  m a i ą c y  3 3  ź y i ą -  
c y c h  d z i e c i :  1 3  c ó r e k  i 1 9  s y n ó w .

P r z e d  d w o m a  t y g o d n i a m i  o d p r a w i ł  s i ę  w  o s o ­
b l i w s z y m  s p o s o b i e  o b r z ą d e k  ś l u b n y  w  H o u a h -  
t o n - l e - S p r i n g  ( D u r h a m ,  A n g l i a } .  K u p i e c ,  
T o m a s z  S i n n ,  o ż e n i ł  s i ę  z  w d o w ą  A r t h u r ,  k t ó ­
r a  b y ł a  z n a c z n i e  z a d ł u ż o n a ,  t a k  i ż  m ł o d y  p a n  
m i a ł  s t r a c h ,  a ż e b y  z a r a z  p o  w e s e l u  n i e t n u s i a ł  
z a s i e ś d ź  w i e ż y  ( w y ł ą c z e n i e  m a i ą t k u  n i e  m a  w  
A n g l i i  m i e y s c a ) .  T y m c z a s e m  u t r z y m u i e  s i ę  
m i ę d z y  p o s p ó l s t w e m  m n i e m a n i e ,  ź e  m ą ż  n i e  
i e s t  o b o w i ą z a n y  p ł a c i ć  d ł u g ó w  s w e y  ż o n y ,

• s k o r o  i e ś t  w  s t a n i e  d o w i e ś d f ,  i ż  l ą  • wz t ą ' !  ’b r r z  
w s z e l k i e y  o d z i e ż y .  P r z e d  ś l u b e m  t e d y  p o s z ł a  
K a t a r z y n a  A r t h u r  d o  d r u g i e g o  p o k o i u ,  r o z e ­
b r a ł a  s i ę  i z a r z u c i ł a  t y l k o  n a  s i e b i e  l e k k i  s u r -  
d u c i k  s w o i e g o  n a r z e c z o n e g o ,  W  t y m  u b i o r z e  
d a ł  i m  p r e d y k a n t  ś l u b  —  f a c t u m ,  k t ó r e  s i ę  n a ­
w e t  w  g ł o w a c h  d z i e n n i k a r z y  a n g i e l s k i c h  z m i e ­
ś c i ć  n i t i n o ź e .

O B  W I E S Z C Z E N I E .

N i e  r z a d k i e  z a ż a l e n i a  w  t e r n  z a c h o d z ą ,  f e  
w i e l u  m i e s z k a ń c ó w  t u t e y s z y c h  , a  s z c z e g ó l n i e y  
c i ,  k t ó r z y  h a n d l e m  s i ę  t r u d n i ą ,  ż o ł n i e r z o m  
• w o y s k a  t u t e y s z e g o , p o ż y c z k i ,  i u ż  t o  w  g o t o ­
w y c h  p i e n i ą d z a c h ,  i u ż  t e ż  t a k i c h  r z e c z a c h ,  
k t ó r e  ż o ł n i e r z o w i  n a w e t  n i e p o t r z e b n e ,  a  d o  
k t ó r y c h  n a b y c i a ,  ż o ł n i e r z o w i  p e n s y a  n i e s t a r c z y ,  
c z y n i ą ,  p r z e z  c o  m o r a l n o ś ć  ż o ł n i e r z a  k o n i e ­
c z n i e  c i e r p i e ć  m u s i -  G d y  z a ś  p o d ł u g  e x y s t u -  
i ą c y c h  w  t e y - m i e r z e  u s t a w ,  ż a d n e m u  ż o ł n i e ­
r z o w i ,  b e z  w i e d z y  i  p o z w o l e n i a  s w e g o  P r z e ł o ­
ż o n e g o  , n i c  n i e  t n a  b y ć  p o ż y c z o n o ,  p r z e t o  u -  
s t a w a  t a k o w a ,  d o  n a y ś c i ś l e y s z e g o  z a c h o w a n i a ,  
m i e s z k a ń c o m  t u t e y s z y m  p o w t ó r n i e  s i ę  p r z y p o ­
m i n a  z  n a d m i e n i e n i e m , ź e  o d  t e g o  c z a s u  
k a ź d e ł c o l w i e k  s k a r g i  w z g l ę d e m  m a i ą c y c h  p r z e ­
c i w k o  ż o ł n i e r z o m  p r e t e n s y y ,  z  t a k o w y c h  p o ż y ­
c z e k ,  p r z e z  P r z e ł o ż o n y c h  w o y s k a  , b e z w z g l ę ­
d n i e  p r z y i ę t e  n i e  b ę d ą ,  o w s z e m  k a ż d y ,  k t ó r y  
w  m o w i e  b ę d ą c y  z a k a z  p r z e k r o c z y ,  s a m  s o b i e  
z  t e go ^  w y n i k n ą ć  m o g ą c e  s k u t k i  n i e p r z y i e m n e  
p r z y p i s y w a ć  p o w i n i e n .

P o z n a ń  d n i a  3 0 .  P a ź d z i e r n i k a  1 8 2 7 .

K ról. Prus.];a K om m andantura. Nadburm isłrz.

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
W  r o k u  1 8 0 5 .  u m a r ł a  t u  K a t a r z y n a  

z  G o e t i n g o w  T r a w i n s k a ,  w  L u t y m  
1 8 0 6 .  i e y  m ą ż  A d a m  T r a w i n s k i  b e z d z i e ­
t n i e  i  b e z  a s c e n d e n t ó w  z  p o z o s t a w i e n i e m  
s z c z u p ł e g o  m a i ą t k u .

S u k c e s s o r o w i e  n i e  s ą  w i a d o m i  i n i e m o g l i d o ­
t ą d  b y c  w y ś l e d z o n e m i ,  z a c z e m  s i ę  p u b l i c z n i e
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z a p o z y w a lą ,  aby  się w ciągu gciu mi es ięcy ,  a 
nay da le y

d n i a  9. L i  p c a p.  r. 
u  nas  bądź  na p i śmie ,  bądź osobiście zgłosili ,  
l egi tymowali  ida l szych  dyspozycyy oczekiwali .

G d yby  się atoli nayp óź n ie y  w te rmin ie  o zn a­
cz o n y m  zgłosić n ie inie l i ,  wówczas spadek fis­
kusowi  p r zys ąd zon y  i w y d an y by  z o s t a ł , suk- 
cessorowie z a ś ,  k tó rzyby się po nas tąpioney 
p rek luzyi  zgłosić iniel i ,  p rzedsięwzięte  przez 
F iskusa dzia łan ie  przyiąćhy musiel i  i od  n iego  
an i  z łożenia  kalkulacyi ani  wy nadgrodzen ia  
ln i a neg o  ztąd użytku żądać będą  miel i  prawo,  
l ecz  na tein i edynie p rzes ta łby  mus i e l i ,  coby 
s ię  wtenczas ieszcze zna ydować  mogło .

P o z n a ń  dnia zS Sierpnia 1827.
K i 61. P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Interessenci złożonych u mnie w la ­

tach  1822., 23., 24., 25 i 26. zastawów, 
wzywaią się ninieyszem nayuniżeniey,  
ażeby takowe w przeciągu czterech ty­
godni wykupil i ,  wprzeciwnym bowiem 
raz ie ,  podam ostatnie na sądową auk- 
cyą. —  Poznań,  dnia 26. Października 
1827. A. N a t h a n .

D o  meg o  n ow o wystawionego  szpichlerza 
n a d  W a r t ą ,  p rzy im uię  z n o w u tey z imy  za 
m i e r n e  w yn agr od ze n ie  zboże wszelkiego ga ­
tu n k u  na  skład,  o czem sz ano w ny ch  posiedzi-  
cieli  dóbr  i dzierżawców uwiadomić  nieomie-  
Bzkuię, k tó rym przy często zda rzaiącym się po­
ża rze  ognia bezp ieczne  umieszczen ie  ich zapa­
sów za p ew n e  pożąda ne m będzie ,

J c h m ć  P an ow ie ,  k tó rzy  iuż  przeszłey z imy  
składal i  u m n i e  zb oż a ,  m o g ą  każdego zape­
wnić,  że  w każd ym względzie przy tern dobrze  
wyszli.

F r y d e r y k  B i e l e f e l d ,  
w  r yn ku  Nr.  45,

P rz eko na ws zy  s i ę ,  iż Pub l i cznośc i  powsze­
ch n ie  wiad om em n ie  iest ,  iż także hande l  wi ­
na  u t r zy m u ię ,  w id z ę  się p o w o d o w a n y m  Sza­
n o w n e m u  Z g ro m a d z e n i u  S tanów,  iako też  
P rześwie t r i ey  P ub l i c zn ośc i  n in i ey sz em  do­
n ie ść ;  iż h and e l  wina iest g łówn ą  moią  czyn­
no śc ią ,  i że  pos iadam bardzo  dob rze  dobrany 
wielki  skład w i n ,  których naylepsze gatunki  
w n a d e r  pornierr iych cenach  przednią.  P r z e ­
dn ie  węgierskie w in o  s to łowe spuszczam b u ­
te lkę po Z ł t . ,  równ ież  dobre f rancuzkie wi­
n o  s to ło we  po  a  Zit .  butelkę.  A n k i e r a m i  są 
ceny ieszcze niższe i w r ó w n y m  stosunku wszel­
kie gatunki  win.  Białe  musu iące  Burgundzk ie  
w i n o ,  bute lkę  po 2 Tal .  śm ie m iako w y bo rny  
g a t une k  polecić. P rz ed a ię  także towary w tak 
niskich c e n a c h ,  iż ie nikt  taniey spuścić n ie  
m o ż e .

F r y d e r y k  B i e l e f e l d  
w ry nku  Nr.  45,.

P ierwszy  t ranspor t  świeżych ro inogów o t rzy ­
ma ł  ostatnią pocz tą

F r .  B i e l e f e l d .

Wyciąg, z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy:

D n ia  5 , L is to p a d a  1 8 3 7 . P a p ie ra ­
m i

G o to w i­
z n ą

p o po
O b lig i  d łu g u  p a ń s tw a  . .
O b lig i b a n k o w e  aź  d o  w łą c z n ie

iir .  H ....................................... — S8
Z a c h o d n io -P ru s k ie  lis ty  zas ta ­

w n e  A  . .  « . • - 9dh 9 5
Z a c h o d n io -P ru s k ie  l is ty  zas ta ­

w n e  B . . * • , -  - 9 ° f 9 ° i
L is ty  z a s ta w n e  W ,  X iy s tw a

P o z n a ń s k ie g o .  .  .  . 9 8 ł S 8 i
W s c h o d n io -P ru s k ie  .  • , 94} 944
S z lą sk i*  • .  .  • . . . 1044 1 0 4

Poznań dnia 9. Listopada 1827.
_ . ,  P ap ie ram i, G o to w izn y . Od ifi

Kurs obligow m, Poznania . , 51 go£ 4


